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N a d e r  dotk l i  wą. pon i eś l i śmy s t r a t ę ;  d z i ś  o w p ó ł  
do I s ' e j  po pó ł nocy ,  p r t e n i o ł  się do wi ecznoś c i  ś. p. 
J  W .  J ó t e f  R aut-enstrauc / i ,  J e n e r a f - L e j : ,  J e n e r a ł - f  
A d j u t a n t ,  C z ł o n e k  R ad y  Admiois :  K r ó l e s t w a ,  Na-v 
cz e l n i e  Z a r z ą d / a i ą c y  D y r e kc j ą  k o t u uu i : ł ą d :  i wod; ,  
P r e z e s  D > r e kc j i  Kr e do we j  T e a t r ó w ,  K a w a l e r  wie­
lu O r d e r ó w ,  p i as tu i ący  o r az  i inne  u r zędy .  S . e r e g  
z a s ł u g  t eg o  p r ac o w i t eg o  uż '  t ecznego k ra i owi  M ę ża ,  
o p i e k u n a  k u ns z t ó w ,  wspie rać?a  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  
n i e i e d n o  p ióro  o b s z e rn i e  poda do u t r wa l en i a  wie- 
fcznej pami ąt ki .  Z y ł  l a t  6 9  i 7 mies ięcy.

Z a ł o ż y c i e l e  T o w a r z y s t w a  d r o g i  ż e l a z n y  W  a r - 
t z a w s k o '  W i ę d e ń s k i e j ,  w nczynionem d o ,  mn i e  po­
dan iu ,  wynurzy l i  n i emożność  d a l s z e g o  p r o w a d z e ­
nia t ego  p r ze d s i ęw z i ęc i a ,  o r az  os i ągn ię c i a  zami e­
r z o n e g o  ce lu .  Z  t ego  po wo du  R z ąd  K r ó l e s t w a  
Po l sk ; ,  ma i ąc  na wz g l ęd z i e  z i edne j  s t rony p r awa  
ak e j on a r j us zó w ni eobecnych ,  z d r ug ie j  za ś  p o ł ą ­
czony z tern przedsi .ę w z i ęc i em ważny udz i a ł  S k a r ­
bu,  z n a l a z ł  s ię w kon i ecznoś c i  us t anowi ć  o dd t i e l -  
ny K o mi t e t  d l a  p r zy i ęc i ą  A k t  i r a ch un kó w ,  dla  
i ch r ewi z j i ,  sp o rz ą d z en i a  i nwen t ar za  ma j ą t k ow e g o ,  
s ł o d e m  dla p r ze d s i ęw z i ęc i a  wszys t k i ego  cohy się 
t v lk n  o k a z a ł o  hyc p o t n e b n e m ,  do z u p e ł n e g o  wy- 
j a śn i e n i a  t ego i nt e r esu  i nadan ia  mu d a l s / e g o  p r a ­
w n e g o  h i eg u .  e ws zys t k i ch  tych p r zedmi ot ach  
R z ą d  oczeku ie  od Komi t e t u  sz czegó ł ów eg o  r a p o r ­
tu,  ty inc/.ase*!!* zaś  za r ęczony  p rz e z  N.  P A N A  pro­
cent  po 4°/o od summ za akc j e  T o w a r z y s t w a  o- 
t r zv many eh,  w \ p ł aca  u y b ę d z i e  i ak d o t ąd  w czas ie 
w Kiści *> m. O  c/pin z w oli  W y ż s / e j  poda ie  do w ia- 
d o mości  A ke j on ar j us zó w,  o r az  i nnych osób  w tern in­
t er e sowa nych .  D y r e k t o r  G ł :  P r e z :  w Kom:  Rząd:  
P rz >:  i S k a r b u  Kr ól :  Po l : ,  Ra dca  T a j n y ,  Fuhrmait*  
—  3 VV‘. J e n e ra ł  i azdy,  D o w ó d i c a  K o r p us u ,  Hrab i a  
R rr j tZ s ,  dn i a  w c z o r a j s z e g o  przy b y ł  d o W a r s r a w y .  
•—  G ł ó w n y  U r z ą d  P o c z to w y  J S a d w o rn y .  Poda i e  
do wiadomości  po w sz eebue j  . i i  P o c / t a  konna z FFor-  
s z a  w y  nil T o r u ń  do G d a ń s k a  do t ąd  z pocztą  o so ­
b owo l i s tową K a l i s k ą  w dui  C z w a r t k o w e  o g o d z i ­

nie 3 1/ *  wy pr awi an a ,  dla  w i ęk sz e j  dogodnośc i  P u ­
bl i czności  od dnia  2 0  S i e r p :  (« W r t e ś : )  i> r. i i i i  
nic z tąż poczt ą ,  l e c z  o d d z i e l n i e  o g*»dt: ó to j  po po­
ł ud n i u  z W a r sz a w  y odi  hodz ic  będzie .  Rndca Kol -  
l e g a l n y  p- o. Nar /ze l : ,  M a ss o n .  S ckr :  B e r th o ld i .  
—  Do  pomnożenia  K s i ą i e k  d z i ec i nnych ,  p r zyc z yn i ­
ł a  się Ks ię ga rn i a  G.  S c n e w a ł d a  p i ęknem wydaniem 
K s i ą ż k i  M o d l i t w y  d l a  D z iec i .  VV zb i or ze  i e j  znaj -  
d u i ą  się M o d l i t e w k i  do  poięcia d z i e c i n n e g o  z e**- 
l em r e l ig i j ny m,  p r zys t ępne  i to o t y ł e ,  że zas toso­
wan i e  o g ó l n e j - p o t r z e b i e  t ego r o d / a i n  k s i ążek ,  s ta­
r an i em tejże K s i ę g a r ń  i r apob ieżono .  Wszy s tkie  K s i ę ­
g a r n i e  z n a cz n ie j s ze  w W a r s z : ,  są n iemi  t aopat r /oinc;  
e x e m p l a r z  o p r a w n y  w p a p i e r  saf jąnow y,  ?./. 2 gf\  2 0 .  
-— W c z o r a j  z ł o ż o n o  w R e d ak c j i  K u r j e r a  m» r e s t a u ­
r ac j ą  Insty t utu S z p i t a l u  S t ar ców D u c h a  i N.
M a r j i  P . ,  od M a rc j a n n y  A rzyŁanow>cz  zł .  100 .  
Z  s a s k i ego  o g r o d u  w d. 2 3  i 2 4  b. n». w p ł y : ».ł. I 9 g 7. 
- r -  M o t y l  N r  2 0  śpiew ka D o b o sza  T a r a b a n a ,  M o ­
t yl  N r  21 T ę s k n o t a  s ta re g o  S i e r ż a n t a  z Ko-  
m e d j o  Opery" T a r a b a n  D o b o s z , muzy ka J.  D arn - 
s e , w v s t ł y .  w s k ł a d n i e  muzyki  Ignacego  A łu­
k o w sk ie g o ^  cena k a ż d e g o  N u m e r u  po zł .  ł .  —  
D o k o ń c z e n i e  o g ł o s z e n i a  O p ty ka .  P r z e d e *  szy- 
s t k i e m  w i n i eo em z w róc i ć  u « agę  S*ano w: M i ł o ś n i ­
ków i Z n a w c ó w  na w y n a l e i i o ną  przezemnye  M a ss ę  
m e t a l i c z n ą  do z w i e r c i a d e ł  me t a l i cznych  t e l e s k o ­
powych ,  k tó rą  d od an i e m  P la t yn y  udoskona l i  em.  
Z  t ak i e j  m i ę s i a n i n y  ulane z wi e r c i ad ł a  nie u l e g a i ą  
n ab i e g an iu  i r dz e w i e n i u  iak to na dawnie j  r o b i on y ch  
t e go  r od za i u  z w i e r c i ad ł ac h  wi dz i eć  się da i e .  P r ó c z  
t e g o  pr / . ez  d o d a n i e  P l a t yny ,  z wi e r c i a d ł a  m et a l i ­
czne  n ah y w a i ą  t a k i e g o  s topnia  t war doś c i  i w i l o ­
ści wewn ę t r z n e j ,  iż  pękan iu  nie u l eg a i ą .  P o p s u ­
te pr/ .ez czas  z w i e r c i a d ł a  meta l i czne ,  T e l e s k o p y  
o b o wi ąz u i e  się na nowo i to t r w a ł y m  s po s o b e m  
u r / ą d z i ć .  P ó c » y t a ł b y m  za zaszczy t ,  g dyby  mój 
op t yczny  z a k ł a d  Z na wc y  i P r z y i a c i e l e  s z t uk i  od-  
o d w i e d e a ć  r aczyl i .  N a k o n i e c  mam h on o r  o ś « iad- 
czyć,  i e  z n a j wi ęk s z ą  chęc i ą  go t ów i es tem każde-
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mu żądaiącemu u b i e l i ć  wiadomości  pot rzebnych 
przy szl ifowaniu s oczewek okulurnych.  M .  Otto  
h a c h m a n n , przy ulicy Podwal  pod N r  522.  — 
W c z o r a j  ieden z wyrobników pracujących przy 
kanale na rogu ul icy Leszno, w skutek usunięcia 
się ziemi i spadnięcia kamienia,  z łamał  nogę. —  
Obiecal i śmy C zyte ln iczkom  naszym s łów ki lka o 
m odach )  obietnica iest długiem;  d ł ug  b e t  procen­
tu być nie może;  będziemy więc s taral i  się z nad­
p ł at ą  uczynić zadus ić  obietnicy naszej C i ą g ł e  
niepogody u nas w początku lata,  w P a ry żu  ż a ł o ­
ba powszechna,  sparal iżowały z upeł ni e  wzrost  m o ­
d y ,  chociaż wostatnieh tygodniach miała pole do 
rozwi jania się w W a rsza w ie . Rzecz szczególna,  
kroie  ubiorów nie zmieniły się wc al e :  zawsze su­
knie  długie ,  oawet  coraz dłuższe;  rękawy mniej  
więcej obcisłe,  kapelusze chwilowo szczególnej  for- 
mie nlęgłe,  znowu powoli  zaczynają odsłaniać tw a­
rze.  Lep i ej  prawdziwie,  bo te kapelusze podobne 
z kształ tu do nakrywek do p rz y g a sza n ia  świa t ła  
uży wa ny ch , p r 'z y g a s za ty  a raczej zakry wały wdzię­
ki Dam W a rsza w sk ic h . P o d ł ug  ostatnich żur- 
nali  . Poryz&tcA,Modniarki  maią zamiar  skrócić nie­
co suknie ,  przedł użyć  staniki  i porobić wypustki  
(erevcs)  w rękawach na wzór ubiorów wieków śre­
dnich.  Będzie to może, z tego coś na zimę,  a le  
jeszcze w iadomości  stanowczej  nie ma. Radzinńwięc 
t rzymać się dawnego.  Tymczasem suknie są zawsze 
a lbo zupełnie g ł a d k i e ,  albo obszy wane coraz szersze­
ni! i l iczniejs temi  rąbkami,  które wstęg,a kolorowa 
nawleka.  U sukien  wizytowych,  mnóstwo iest  na­
szywanych pot rzeb,  iuż nie płaskiemi tas iemeczka-  
mi  ale ok r ąg łe mi  sznurkami.  Na  wieczorach gdy te 
p rzypadkiem zdarzą się,  suknie  ubrane w guście 
wieków ubiegłych są najmodniejsze.  Najwięcej  u- 
żywanym haftem iest  haft  grecki', chustki  do nosa,  
suknie e tc . ,  haftuią się w deseń g re c k i,  i s łusznie;  
t rudno coś klasy czniej kształ tnie jszego wymyśl ić.  
U -ka pe lu sz y ,  nawet  białych,  widzieć można wie le  
woali  kolorowych,  błęki tnych,  rużowych lub l ila; 
t rzeba być ba rdzo młodą,  y e  ; twarz regularnie  pię- 

' kną,  aby pod takim kolorowym świa t łem wydać ią 
korzystnie .  D o  ubrania g łowy,  które teraz powsze- 
ehnie  s tanowią lo k i, przypina się p o m p o n  z wstą­

żek kolorowych,  ruża,  dalja świeża,  albo mak wscho­
dni.  Ni ektóre  Damy. noszą t rzewiki  iasne na spa­
cer,  parasolki  obszerne w rozmai tych kolorach,  chu- 
.stki od nosa bardzo wykwintne,  rękawiczki  obci­
słe.  Kardy uałki  są ciągle w modzie,  i a w i ą s i ę i u ż
0 2ch pelerynach.  W  ubiorach mężczyzn nie uwa­
żal iśmy zmiany żadnej.  Puł -huc ików dymkowych
1 kapeluszów białych muoży się coraz- więcej,  i ie- 
dne i drugie  są modą wygodną a zatem godną ut rzy­
mania.  I użurki  knlprowe z kolorowemi  k o ł n i e ­
rzami również for maią.  Z e  spo dn i :  axaniitne ba­
wełniane b i a ł ą ,  kor towe w kra tk i  "i g ł ad ki e ,  są 
noszone.  W  butach,  rękawiczkach,  krawatach,  
szpi lkach,  nie ma zmian żadnych.  Kamizelki  pi­
kowe i kaszmirowe są zawsze najwięcej  u żv*ane .  
W  miesiącu przyszłym przypada iarmark L ip sk i.

Ciągni enie  2gi ej  Klassy (jOtej Loter j i  Klassy-  
cznej,  odbędzie się nie w dniach 6 i 7 iak wczoraj  
by ł o doniesionem,  lecz w dniach 9 i 10 W r z e ś :  r. b. 
—  Na ostatnich t argach Warszawski ch  i Pragsfcich 
płacono za korzec Zyta rubli  sr: 2 kop. 19 (zł .  i ^  
gr.  18).  Pszenicy r.  s. 3 k. 71 (zł .  24  gr.  22) .  
Grochu polnego r. s. 2 k. 55  (zł .  17) ,  fasoli r. s. 4  
k. 6 5 ( z ł .  31) .  G r y k i r .  s. 2 k. 2 2 y ± ( * ł .  gr .  25) .  
Jęczmieni u r. s. 2 l i .  I 0x/£  ( z ł ,  1 4  gr.  1), Owsu r. 
s. 1 k. 52 (z ł .  10 gr,  4) .  Siana furę jednokonną od 
r. s. 1 k. 95  do r. s. 3 k. 60 (z ł ,  o d . l 3 do 24) ,  parokt  
'od r.s.  3 k. 90  do r.s. 5 k. 70  (zł .  od 26  dó 38).  S ł o ­
my furę zwyczajną od r. s. 1 k. 2 0  do r. s. 2 k. 70  
(z ł ,  od 8 do 18).  Kartofl i  korzec kop.' 6 0  ( zł .  4).  
Okowity  10tej próby garniec  k. 6 7 T/ 2  (zł .  4 gr.  10);  
Szumówki  6 tej próby,  kopie:  39  (z ł .  2 gr.  I 8 j .

Wcz or aj  w T e a t r z e  Rozmai tości  przywołane ,  
w W eselu  w  O jcow ie  J P an n a  T ra w n a  2- kroć,  po 
ukończeniu T a ż  3,  a J P a n na  W e n d t 'l ^ r a c .

Listy z A m ste rd a m u  z dnia 2 0  b. m. donoszą,  że 
h andel  Zbozęm  idzie nie źle.  W i e l k a  sprzedaż 
publiczna p sze n ic y  i i y ta  w d .  l 9 t .  m. dokonana,  
wydała  korzystne wypadki .

W  Galicji, tak we Lw ow ie  ink różnych oko­
licach tego kraiu,  Luhownicy i Ar t i śc i  pn ed s t a -  
wiaią widowiska sceniczne i dalą Koncer ty  na wspar­
cie pogorzelców,  których l iczba niestety pomna- 
ża się coraz  bardziej .
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O W o d a c h  M in e r a ln y c h  w  D r u ik ie n ik a c h .  
Wody mineralne s loue Drus l s ieuickie  » inalowiu-  
c/eui położeniu prty * b i e gu  2ch .Guhernji  2 . k r ó ­
lestwem P o l ak ie m,  nad samym N ie m n e m , /.ajm a ­
jące d i i ś . znakomite  miejsce w kraiu,  by ły  iua. 
xnaiome w o d l eg ł e j  starożytności  Kr iy i a l tom (ob:  
D i i e i e  L i t wy  Narbutta t:’ IV,  k. 4 3 7 ) ;  lec/ ,  i le  
pamięć -zasięgnąć może ,  by ły  / a w s / e  nęd/ną w i o ­
ską % ki lku chat  -/. łożoną; d/.isiejs/.ą ».aś swoią  
świe tność  winny pr a wd/ iwi e  ojcowskim staraniom 
J W .  Grod/. iei is: Gubernatora D o p p e l m a i r a ,  które­
go pamięć przetrwa n ą / a w s / e  w tych stronach,  
K/.ąd w sposobie  pożyczki ,  wy ł oży ł  dotąd na roz­
maite urządzenia przy wodach 3 d , 0 0 0  rubli  sr,.  
W miejscu dotychczasowych szczupł ych  ł a z i e n e k ,  
stanęła od 2ch lat  ogromna budowa o 5 0  wan­
nach z wsze ł ki emi  potrzebuemi  wygodami;  maszy­
na. parowa ogr z e w a  w o d ę ,  inna zaś  niedawno  
sprowadzona z fabry k E w a n s a  z Wa r s za wy ,  dźwi  
g a  wodę ku górze  i wprowadza do wodozhiorów  
i k ot ł ów dla zapobieżenia wsze l ki ej  mi trędze w 
urządzaniu kąpiel i ,  do c z ego  i ednak najbardziej  
przykłada  się obfi tość wody z 8miu źródeł  mine­
ralnych oddzie lni e  ocembrowanych dostarczanej ,  
zarówno mogących s ł użyć  do picia lub do wa- 
nien* Oprócz domów rządowych i pobudowanych  
dla własnej  w i gody wielu znamienitych famil j i ,  
stanęło  przesz ło  1 00  obywatel skich uależycie za­
opatrzonych dla przyięc ia przy by waiący ch do wod.  
D l a  ułatwienia wsze lkirh stosunków urządza się  
corocznie na cał e  lato Komora celna na Ni emni e  
w s a t m c h  Druskienikach do Króles twa P o l s k ie g o ,  
i od strony Polsk i  ustanowiony i es t  obszerny prom 
ułatwiaią.cy komunikację wzaiemną'  z Oruskieni-  
kami; do G r o d n a  zaś 4 0  wiorst  o d l e g ł e g o ,  od­
chodzi  i przychodzi  2 razy na tydz ień Dyl i żans  
przywożący l i s ty lub przysy łki .  Wy b ud o wa n o  
obszerny T e a t r ,  w którym Ak t o r o wi e  Wi leńscy  
przedsta wiaią Komedje  a nawet  i Opery;  ro/ .maici  
zaś Ar t \ ś c i ,  Koncerty.  Mu zy ka  Czeska  uprzyie-  
mnia czas przy piciu wód i pos ługuie  do wszel ­
kich zabaw,  resursów,  zgromadzeń ,  wi ec z or ów,  
balów,  których odbywa się niemało.  Staraniem  
W .  L in eb u rg a  Nac i e l ni ka  Poczt  Guber: Augusto: ,

o którym dobroczynne  zakłady  n wod B u sk ich  i 
w mieście  S u w a ł k a c h  na d ł ugo  d t i ę kc t yn n e  wspo­
mnienie p r ze c h ow a ją ,  zaprowadzi ł  tako?/ i przy 
wodach Drus ki en i ck i ch  Loterje f a n t o w e  i inne 
s k ł ad ki  na budowanie  Ko śc io ła  Bzy msko*Katol i ­
c k i ego  i Szpi ta lu  dla biednych,  us i ł owaniom od­
powi edz i a ł  skutek przy chętnej pomocy zgroma-  i 
d t o n e go  u wód Ob ywate l s t wa ,  zebrano w prze­
ciągu lat 3ch rubli sr: 2 , 0 8 6  czyl i  z łp.  13 ,91 I.
W  roku zesz ły  ni poświęcono fundament S  wiątyńi  
Pańskiej  za wolą ś. p. Biskupa K ł ą g i c w i c z a  pod 
nazwą ś g o  M i k o ł a j a  Cudotwórcy;  w bieżący in zaś  
roku mury S wiąt  • ni postąpią .. pod dach. J W .  Gu­
bernator D o p p e lm a i r  zgromadzi ł  wszystko cokol ­
wiek do we  w uętrznęgo urząd zenia potr zebnem bę­
d z i e ,  i w roku przysz ł ym chwała BOZ.A. ku zbu­
dowaniu i wy go d z i e  roy,poczętą zostanie.  C z e ś ć  
Sz a no wny m Mężom za ich dobroczynne starania!  
Li cz ba  osób przybywających do wód co rok 
zwi ęks za  się zad«-iwiniącym sposobem,  przykł ady  
z namieni t ' ch  uzdrowień  codziennie się pomna?aią;  
sa|inyrch Le kar zy  przybyłych do wód,  nieraz do  
3 0 tu nal iczać można b y ł o ,  i s ł awa  tych wód w

* o d l e g ł e  iu£ strony obszernego  Państwa dosz ła .
0  l i czb i e  osób odwiedzających wody wedle urzę­
dowych podań,  i obszerniejsze  opisanie ca ł ego  za­
kł adu,  oprócz k i lku  d ci e ł eh  wydanych,  o bacz  
T \ g o d n i k  Petersburgski  r. 1841 N r  4 3 ,  Kurjer  
W i l e ń s k i  1 8 4 1  N r  4 2  i tenże Kurjer 18 4 2  N r  29 .
A tak,  niedawno i e szcze  na b e# ludnej częśc i ,  pia- 
sczystej  z i emi ,  s tanę ło  piękne Mias teczko  na sku­
tek potężnej wol i  Naj iaśnie j szego P A N A ,  w któ-  
rem świetne t łumy znajduią zdrowie i zabawy,  do  ̂
czego  przy czy nia się n iemało uiska . cena żywności
1 w s ze l ka  ł a t w o ś ć  pompeszkań. Anicety B a n ie r , 
D o k t o r  Medyęyny Cz ł :  Imp: Wileri: Medycz:  I

A n g l ja . —  P.  Bob:  P e e l  ( P i l )  wy . ec h ał  z o d ­
wiedz inami  do Lor da  P'iVierSy Lor d  o t a n l e y  
bawi  w wieiskieni  mieszkaniu Pana G raham *  a 
Kanclerz  Skarbu na wyspie  W i g h t .  C i ł o w i e k  
pojmany w pałacu królewskim w W indsorze*  na­
zywa się T o m as z  Q ues ted  (K.ist id)  i iak z p.er- 
w s zego  wys łuchania  okatuie  si-ę, ma z oj ' s  ł y po- 
mięszane.  P rz e n i es i ono  tego n i es z cz ę ś l iwe go  do

(*)
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sz p i t a lu  wa r j a t ów.  —  D o s t a w a  z a g r a n i c z n e g o  b y ­
d ł a  nip o d n i os ł a  pom vslue go s k u t ku .  ponifc w a /  p r ze ­
k o n a n o  się ,  że  !»v d f o z S zk o c ji  i Ir la n d ji  i e*t  l e ­
p s z e . —  Dz i en n i k i  ang:  zb»iaią wi»ść i akohy  P.  
jP il  z a m y ś l a ł  * pi)*f.ę*«ć zhnze  4 agra r i i c ine , ‘ mi a­
n o wi c i e  ximerv kańs k i e  ta z ń i ■> oną o p ła t ą  celnej .----
Z  B r  a »:y Ij i d onosz ą ,  że n i e t y l ko  w »S\ P a u lo , a l e  
i w R arbacen ie  wybuch ł y  z a m i e s z k i ; woj ska  ce­
s a r s k i e  mi a ł y  iuż o du i eś ć  z w  \ c i ęztw o w dwó ch  
u t a r c z k a c h .  ' '

F ra n c ja . ' —  Na  pos i edzen iu  I zb y  D e p u t o w a ­
nych  I S/go b. in. P .  L a roche jaque lin  ( La r os z -  
ż a k l ę )  mi a ł  mowę przec iw wn i osk ow i  o Re ienc j i ,  
p o n i ew a ż  ob ra ż a ł  g o d no ść  t r o nu ,  pows ta ł y  g ł o śn e  
s z e m ra n i a ,  k tó r e  zmus i ł y  go do  o p usz cz e n i a  m ó ­
w n i c y . —  1 Ggo b. ui. r o z da n o  n ag r od y  uczniom 
Oi u i aa z j i  pa ryz k i ch .  M i n i s t e r  O ś w i ec e n i a  P a n  
V iile m a in  ( W i l m ę )  w mowie  do uczniów w s p o ­
mn ia ł  o r o z r z e w n i e n i e m  o zgon i e  K r ó l e w i c z a . —  
P i s m a  p a r y z k i e  pową t p i ewa i ą  aby n i esnask i  noę-  
dzy An gl j ą  a S t an a m i  Z j e d n o c / o n : ,  były b l i sk i e  
z a ł a t w i e n i a ,  p on i ew a ż  mowa t r on o wa  a n g i e l s k a  
p r zy  od r oc z e n i u  P ar l ame n t u ,  wcale  o nieb nie  
w s p o m i n a ,  t ak  samo i o s p r a wi e  ch iń sk ie j. —  
{ L i s t y  kup i ec k ie  d/. iś o de b ra n e  d onosz ą ,  że pro-  
i e k t  ó r e i enc j i  zn a c z ną  • więks zośc i ą  g ł o s ów  w I z­
b i e  D e p u t o w a n y c h  z os t a ł  p r zy i ę t y) .

N iem cy . —  S t an y  S ty ry jsk ie  o f i a ro wa ły  R z ą ­
d o w i  A u s tr ja c :  b e z p ł a t n i e  ods t ąp i ć  swó j  g r u n t ,
p r z e z  k t ó r y  mi a ł yb y  przechodz i ć  z a p r o j e k t o w a n e  
k o l e i e  żelazne .  —  8 go  b. m. t o w a r z y s t w o  bada* 
c*ów n a tu r y ,  / . łożone z Panów : E sze r , L eu tho ld , 
D eso r  i G ir a r d , d os i ę g ło  szczy tu  g ór y  S z i ek- 
horn. w Sz wa j c n r j i ,  wysokie j  s t op  1 2 , 5 0 0 .

T u r c ja .—  U ż a l a i ą  się b a r d zo  na wznowi en i e  
p r ze ś l a d o w a n i a  C b r z e ś c j a n  w S y r j i . P r z \ t o e z e -  
nuy t y l ko  p r z y k ł a d  na s t ę pu j ąc y :  H r a b i a  Z ic h y , 
z n a k o m i t e j  r odz i ny  w ęgiersk ie j, znnjduiąc  s ic na 
d r o d z e  do S id o n , z o s t a ł  napadn i ę t y  pr  ez  k i l ku  
A r n a u t ó w ,  z k t ó r y c h  i e d e n  w y r w a ł  mu brodę .  
H r a b i a  b ędąc  b e z b r o nn y m ,  uzna ł  p o t r ze b ę  ws t r z y ­
mania  s ł us z ne g o  s wo ie go  gn iewu i s k a r ż y ł  się t y l ­
ko  przed B e i e m .  T e n ż e  używaiąc  ro z ma i ty ch  wy­
m ó w e k ,  o ś w i a d c z y ł  H r a b i e m u ,  iż A r n a u t  pewno

c hc i a ł  mu t y l ko  o k a z a ć  swnią  p r zy j aź ń .  n K i e d y  
t a k ,  o d p o w i e d z i a ł  H r a b i a ,  to  ia i Bc io wi  w v r wę  
b r o d ę  dla  o k a z a n i a  mu moiej  przy i aź r i i . ’ł. R pj 
s t r w o ż o n y  tern i s ł o w a m i ,  p r z y r z e k ł  udz i e l i ć  za-  
dosyć-uczy m e n i e ,  a le  zn owu  o św ia d c z o n o ,  ze  nie 
można  w i no wa j cy  wyna l eś ę .  ) )To sam sob i e  za* 
do,syć-uc.zy nię,  z a w o ł a ł  H r a p i a ,  p i e r w s z e g o  l e ps ze ­
go  Ar  na u tą z a s t r z e l ę ,  k t ó r eg o  n a p o t k a m , ”  T e  
ś m i a ł e  s ł o w a  w y w a r ł y  s k u t e k  p oż ą da ny ,  z n a l e ­
z iono  win n e g o  A r n au t a  i u cz ę s t o wa n o  go p o r z ą ­
d n ą  bas to na d ą .  —  G d y  t e r az  k i l ku  O b y w a t e l i  p r z y ­
b y ł o  do  W i c e - K r ó l a  E g ip tu  po ob i ec a ne  p r zez  
S u ł t a n a  n a g r o d y ,  p r z y j ę t o  ich g r z e c z n i e ,  l ecz  
o ś w ia d c z o n o  im aby uda l i  s ię do wi ęz i en i a ,  gdz i e  
m o g ą  o b r a ć :  a l b o  zos t ać  w t e r n i e  więz i en iu ,  a lbo  
p r z y i ą ć  s t r y c z e k  i e d w a b n y . —  S a m u e l  R o ts z y ld  
pod r óż n i ąc y  w A le p o ,  z o s t a ł  u a p a d ni ę t y  p r z e z  80  
R ed tijnów , z  k tó r e mi  w a l c z y ł  i o d p a r ł  napast r i i -  
k ó w . —  N a  p oczą t ku  b. rn. D y w a n  n a r a d z a ł  się 
nad  s p r a w ą  p e r s k a . W i ę k s z o ś ć  g ł o só w  o ś w i a d ­
c z y ł a  się za ś r o d ka mi  odpornern i ,  u zna no  żą d a n i a  
S z a c h a  za p r z e s a d z o n e ,  mi an owi c i e  o d r zuc ono  p r e ­
t e n s je  o w y p ł a c e n i e  mu summy.  I z z e t  M eh m ed  
B a s z a  i S a r im  B e j  o k a z a l i  s ię p r zy t em  i ako  na j ­
z ac i ę t s i  przeci  W nicy P e r s j i .  P o r t a  n i ed o z  wala  w ię- 
cej  wy wo zi ć  t o wa r y  p e r sk i e  z S ta m b u łu . Z  po­
c z ą t k u  z a k a z  t en  t y c z y ł  się t y l k o  K u p c ó w  p e r ­
s k i c h  k t ó r zy  winni  byl i  za c ł o  o k o ł o  3 0 0 , 0 0 0  
p i a s t r ów ;  g d y  zaś  n i ek t ó r zy  Ku pc y  o dd a l i l i  s ię 
b e z  z ap ła c e n i a  swoich  d ł ug ó w p r y w a t n yc h ,  p r z e ­
t o  P o r t a  nie do z wa l a  nawet  i tvm Kup c o m wyie-  
cha ć  k t ó r z y  nic nie  są  winni ,  aż  o k a ż e  się i/, P e r ­
s o w ie  nic. więcej  nie są d ł uż n i  w S ta m b u le . —  
P o s e l s t w o  angiels:  o t r z y m a ł o  w i a d o mo ś c i  z P e r - 
s j i j  p o d ł u g  nich S z a c h  b a w i ł  w swo ic h  l e tn i ch  
nami ot ach  w T eheran ie , z a t e m  f a ł s z y w ą  b y ł a  po­
g ł o s k a  i akoby  u da ł  się d o  a r mji  do H a m a d a n u . 
W  Teheran! e o t r z y m an o  wia 'domnsp,  że S za c h  
h  am ram  w łT eracie  k tó ry  b y ł  z a w i k ł a n y  w s p r a ­
wach A fg a n is ta n u  nag l e  uma r ł .  P .  S tr a tfo r d  
C anning  ( S t r e t f o r  K e n i n g )  w y s ł a ł  d e p e s ze  do P o ­
s ł a  a ng i e l s :  w P e r s j i ,  i ak mówi ą  ce l em s k ł o n i e ­
nia Szacha  do  poko i u .

R o zm a ito śc i . -7— U cz c iw a ,  wierna  Ż o na  t rudn ią -
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ca tuę małym handlem,  zaręczy wsxy -xn dlu^ s w o­
j e g o  męża,  skakaną została wyrokiem Trybunału  
handlowego ,  pod przymusem osobistym na z a pł a­
cenie  k wo ty ,  jak dla niej bardzo znacznej ,  bo iej 
uiścić nie  była  wstanie.  Obarczona dziećmi ,  iuż  
u l ed z  miała  strasznemu rygorowi  wspnmninnegó  
w yroku ,  g dy  znalazły s ię serca l i tosne ( w tejże 
i zb i e  sądowej ) ,  które z ł oż yws zy  wierzyc ie lowi  
z asądzoną summę,  od uwięzienia ią uwol ni ły .  Oby  
ten czyn prawdziwej  ludzkośc i  znalazł  naś ladowców.  
—  Ni ei aki  Autor angiel ski  Jan P e r r y , którego czy­
t e l ni c y  pewno nie znaią,  a którego m o ż e , t y l k o  na- 
s tępuiące s ł owa  przeżytą,  p o w i e d z i a ł : » Naj lepszym  
śr odki em na sp leen  i eśt  , codzienne o dc z yt ywani e  
stronnicy donies ień gaze towych. ”  Obaczmy o ile to 
sprawdza szereg doniesień wziętych z olbrzymiej  an­
g i e l skie j  gazety  C za s  : >>J eś l i  L u d w i k a  przystanie  
na to aby w rócić da L o n d y n u  do przy iac io ł ,  t edy  
b ędz i e  dobrze  przyjętą,  a p rz e s z ł oś ć  zostanie  z a ­
pomnianą.”  N i e i e s t  że  to kompletną powiastką,  
romansem,  może drnmmą ? I l e ż  bo l eśc i  i taiemnic  
zawierają te na pozor tak małoważne  wyrazy ! » I \ a-  
pitan W a l k e r  z ul icy R e g e n t , zawiadamia Pannę  
H F  . że ią widz ia ł  w H y d e p a r k u ,  i że  mu podoba się  
bardzo.  Jutro w południe  przejdz i e  o k oł o  iej do­
mu; będz i e  mi a ł  w iedoej ręce lorymetkę,  a w dru­
giej  chustkę.  Przechodząc ,  uśmiechać się będzie .”  
Po do bny ch  osobl iwych donies ień znajduie się innó- 
rtwo w tej ga ze c i e ,  i podobno Jan P e r r y  miał  s ł u ­
szność.

D n ia  2 9  Lipca r. b. między  godz i ną  9tą a lOtą 
r. rana, wydar z y ł  s i ę  we  wsi  C ze rn a u k a  k oł o  
C ze rn io w ie c (w  Gal i c j i )  okropny wypadek: nWśc. ie-  
k ł y  wi lk wypadł szy  7. l asu,  pokąsa ł  10 osób,  
częścią w polu przy robocie,  częśc ią w samej  
w ł o śc i .  P opł oc h ,  który drapieżny ten zwierz  mię­
dzy mieszkańcami  wioski  sprawi ł ,  by ł  tak wie l ­
ki ,  iż zamiast  udania się za nim w pogoń,  wszy­
scy spiesznie  umknęl i  i pozamykal i  s ię w chatach.  
N a  zaiutrz osoby  pokąsane,  po opatrzeniu ran, od­
dano do szpi talp miej skiego ,  w Czer ni n  wcach,  
g d z i e  po u pł ywi e  dni I4 t u na 2ch ,  to jest ,  na 
6 c i o l e t nię j  d z i e w c z y n ie  i na wi eś n i a c z c e  lat  
5 6  maiącej  po i awi ła  s ię wśc i ek l iz na .  D o  za­

pobieżenia wś ci ek l iźnie ,  użyto stosownych le­
karskich środków podług  metody D w o r s k i e g o , 
tym zaś ,  na których iuż poiawi ła s i ę  ta choroba,  
daią zażywać  zachwalone  najnowszemi  czasy l ekar­
s two z z io ła  świecznik  ( g e n t ia n a  c ru c ia ta J .  Czte­
rech Lekarzy  odwi edza  pokąsanych po ki lka razy  
na dzień,  i z natężeniem oczekuie  skutku tego na 
wsze lki  sposób smutnego wypadku.  W i l ka  b łą ­
dz ą ce g o  cały  dzień pV». tern zdarzeniu w l es ie ,  11- 
b i ł  pałką odważny P a s t e r z ,  a choć przytein 
dwie  rany odni ós ł ,  .przec i eż  dotychczas  w pożą-  
danem zdrowiu zostaie.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
G n s t o m i ł o w  J e n e r a ł  z  P ł o c k a ;  - Ł u b i e ń s k i  J ó z :  H r a :  

z  P r u s ;  R u d n i c k i  . J a k :  M e n e n a s  z  K r a k o w a ;  G a l i e  A l e x :  
U r z ę :  B.  z  P r z e d b o r z a ;  W  i t a n o w s k i  G u b :  C y w i l ;  z  S u ­
w a ł k ;  C i e m n i e  w s k i  A d a m  D z i e :  z  R z e c z k o  w# ;  J a s i ń s k i  
A r t y s t a  D r a m :  z  Z a g r a n i c y ;  D ę b o w s k i  M i c h ;  D z :  z  K l e -  
m e n t o w i c ;  W ę ż y k  J ó z e f  D z i e :  z  W ó l k i  N u r o w s k i e j ;  
S a r n e c k i  L u c :  D z i e :  z  R o d n i a ;  B o n t a n i  M i c h :  D z i e :  z 
Z a r e m b i e ;  K w a p i s z e w s k i  J ó z :  D z i e :  z  B o g u s ł a w i e ;  R r a -  
t o s z e w s k i  F l o r e n :  D z i e :  r. S t e p ó w .

■ I90III§ISI1A'
W  W a r s z a w i e  w O g r o d z i e  F o x a l ,  w p r o s t  z  d r z e w a  

d o s t a ć  m o ż n a  d o  w y b o r u  ś w i e ż y c h  M O R E L I  d o j r z a ­
ł y c h ;  z a ś  w  K a n t o r z e  I n f o r m a c y j n y m  i e s t  F O R T E -  
P J A N  d o  w y n a j ę c i a .

P o s i a d a i ą c y  n a j z a s z c z y t n i e j s z e  r e k o m e n d a c j e  i ś w i a ­
d e c t w a  n i e s k a ż o n e j  k o n d u i t y  i z d a t n o ś c i ,  o d  d n i a  1 W r z e ­
ś n i a  r .  b .  ż y c z y  s o b i e  s t o s o w n e g o  p o m i e s z c z e n i a  w  W a r ­
s z a w i e  d o  Z A R Z Ą D U  M a i ę t n o ś c i ,  l u b  n a  A d m i n i s t r a ­
t o r a ,  a l b o  P i s a r z a  p r z y  B r o w a r z e ,  i t .  p .  z a  w y p e ł ­
n i a n i e  a k u r a t u e  o b o w i ą z k ó w ,  m o ż e  z a p i s a ć  h i p o t e c z n ą  
k a u c j ę  d o  w y s o k o ś c i  6 , 0 0 0  z ł p .  W i a d o m o ś ć  p o d  N r  
9 4 ,  p r z y  u l i c y  P i w n e j ,  n a  l w s z e m  p i ą t r z e  o d  f r o n t u .

s P r z e d a n i a  2 0 0  s z t u k  O W I E C  p o p r a w n y c h ,  
m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a j d u i e  s i ę  3 c i a  c z ę ś ć  M a c i o r  

l a t  r ó ż n y c h ,  m o g ą c e  b y ć  z d a t n e  d o  p r z y c h ó w k u  l u b  
t e ż  n a  r z e ź  W i a d o m o ś ć  o  t a k o w y c h  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  
n a  m i e j s c u  w  W ó l c e  K o z ł o w s k i e j  . w  O b w o d z i e  S t a n i ­
s ł a w ó w  s k i m ,  o  m i l  d w i e  o d  M i a s t a  R a d z y m i n a  o d l e g ł e j .

W  d a l s z e j  k o n t y n u a c j i  s p r z e d a ż y  p r z e z  p u b l i :  l i c y t a c j ą  
r u c h o m o ś c i  p o  n h g d y  A n t o n i m J a k u b o w i c z u  p o z o s t a ł y c h ,  
w  d.  1 7  ( 2 9 )  S i e r p :  r .  b .  o d  g o d z i :  4 t e j  z  p o ł i i d :  w d o m u  
p r z y  u l i c y  G r a n i c z n e j  p o d  N r  9 7 0  p o ł o ż o n y m ,  s p r z e d a n e  
z o s t a n ą  m i ę d z y  i n n e m i  p r z e d m i o t a m i : M o d e l  A r m a t k i  
k o m p l e t n e j ,  d w i e  K r ó c i c e ,  d w a  P i s t o l e t y  d ł u g i e *  i P a ­
ł a s z  k a w a l e r y j s k i ,  d o  p o z o s t a ł o ś c i  p o  t y m ż e  J a k u b o ­
w i c z u  n a l e ż ą c e ,  a  t o  . t y m  t y l k o  l i c y t a n t o m ,  k t ó r z y
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jna p o d o b n y  rodza j  k u p n a  u z y s k a n e  p o z w o len ie  W ł a ­
dzy w łaśc iw e j  o k ażą .  A n to n i S ik o r sk i  Reieut.

Kilka  L I N  od 1 do P / ą  cala g rubośc i ,  a od l l o d o  
150 sążni  d łu g o ś c i ,  są  dó sp rzedan ia  p rz y  ulicy Bo­
n i f r a t e r sk ie j  pod Nr 2 1 7 1 ,  za  p o m ie ru ą  cenę.. W ia -  
doiuosć udzie li  P. H e y e r .

W’ domu pod N r  480,  p r z y  ulicy Sena to rsk ie j  w p r o s t  
M io d o w ej ,  gdz ie  iest A pteka  Spiessa ,  są  do  z b y e ia  2 
S Z A F Y  m ogące  s łu ż y ć  do M agazynu  Mod; o ra ż  S Z A ­
F A  do sukien i S T O L I K  m ahon iow y  do k a r t .  B l iż ­
sza  w iadomość  w fab ry c e  K w ia tów .

W  domu da w ne j  K om ory  p r z y  T e a t r z e ,  N r  614 ,  są 
z  w o lne j  ręk i  do s p rz e d a n ia :  P ła s zc z e ,  K o łn ie rz  e lk o ­
w y ,  S tó ł  do pisania  ies ionow y  z suknem i szufladami,  
S z a fk a ,  K o p e r s z ty c h y  ró ż n e ,  i inne R ze czy .  W iado -  
mość u H. Strausa.

P o t r z e b n y  iest P O K O J  p r z y  familji  d la  Kawalerów- 
od  Śgo  M icha ła  r .  b. Bliższą w iadomość  pow ziąsć  
m o ż n a  u S z w a jca ra  w H ote lu  N iemieckim  p r z y  ul icy
D łu g ie j .  . '  . .

Osoba  w w ieku  udaiąca  się do Ż Y T O M I E R Z A  w 
G u b e rn ję  W o ł y ń s k ą ,  ż y c z y  s i ę  z a b r a ć  z p ew n ą  oka-, 
z j ą  na k o s z t  w s p ó ln y ,  l n t e r e s s o w a n y  r a c z y  syy.oj a -  
d res  p r z y s ł a ć  fl°Ó 2 3 2 3 ,  p rz y  ulicy Dzikie j ,  do 
G o sp o d a rn a  domu.

D w a  P O K O J E  duże z meblami,  lub ieden m a ły  bez 
mebli ,  K a w a le r s k ie ,  są  do  tiaięcia każdego  czasu  pod 
N r  95,7, za Ż e lazną  Bram ą,  pod  f i la ram i,  w chodząc  
s ien ią  od ul icy P ta s ie j  pa 2m p ią t r z e .  T a m ż e  są  dę 
na byc ia  nrłode K A N A R K I z k o ro n k a m i  do uczenia  śp ie ­
w u  na  pozy  te  w ce.

P r z y  .ulicy.  G rz y b o w sk ie j  N r  1020,  do  naięcia od 
S g o  M ich a ła  na lin p ią t rz e ,  3 P O K O J E  i P R Z E D P O ­
K Ó J  z K U C H N IĄ ,  o ra z  i ppmnie jsze  M I E S Z K A N IA .  
T a m ż e  do przedawnia 8 F R A K I  now e  d la  Uczniów G i ­
m naz jum .  W iadom ość  u Gospodarza .

K S I A Z K A  L e g i ty m a c y jn a  M ichała  H e rm a n a ,  • z ag i ­
n ę ł a ;  Z na lazcą  ra c zy  oddać do C y r k u ł u  3go.

W  d a lsz y m  c iągu  l icytacj i Ruchom ości po  n iegdy  
W a n d z ie  z W y ż e w s k ic h  H rabin ie  Z a łu sk ie j  p o z o s ta ły c h ,  
■w P o n ie d z ia łek ,  to  ie st dnia  ]T/s 9  S ie rpn ia  r .  b. o go 
dż in ie  3  z -po łudn ia ,  w domu p rzy  ulicy N ow y Ś w ią t  
N r  1215 L i t ;  A.,  p r z y  innych  P rzedm io tach  s p rzedane  
zo s ta n ą  dw ie  K a r e t y ,  -.para Koni a n g l iz o w an y c h ,  o ra z  
K o sz to w n o ś c i  i S r eb r a .  M a sło w sk i  Reient.

K S I Ą Ż K I  L e g i ty m a c y jn e  F i r l e j  P io t r a ,  Z ą b k o w -  
skiego W in c e n te g o  i Saw ick iego  Jana ,  z a g i n ę ły ;  z n a ­
lazca ra c zy  oddać do C y r k u ł u  l i g o .

Ś e k w e s ira lo r  C y r k u łu  9 i 10. Podaie  do pub l i­
cznej wiadomości,  że s tosow nie  do decyzji  Urzędu  M u ­
n icypa lnego  z d .  S ie rpn ia  r. b. N r  39023/2 i3 r i ,  za­
ję te  Ruchomości iako  t o : Meble*, Bil lard , B i i la rdz ik ,
G a rd e ro b a  m ęz ka  i kob ieca ,  P iw o  zw ycza jne ,  P o r t e r

i W ó d k i  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h ,  na, g ru n c ie  P ose s j i  N r  
1576 ,  W  dniu S ie rp n ia  r .  I). o godz in ie  1 1 z r a n a
p rz e z  pub l iczną  l icy tacją  s p rzedane  będą.  M a ie w s k i .

N O W Y  S K Ł A D  S U K N A  i P Ł Ó T N A .
Na K ra kow  -P rzedmieśc iu  pod Nr 45 0 ,  n .p rz e c iw  
K»śc.iołaXX B e r n a r d y n ó w ,u tw o rz o n y  zost  . ł  no- 
w y S k ła d  (Sunna i P łó tn a ,  a s o r to w a n y  w na jśw ież ­
sze  Su k n a  i K o r ty  w k o lo ra ch  i deseniach na jnow ­
s z y c h ,  o ra z  P łó t n a  w ebow ego ,  k o p o w e g o ,  ho len ­
d e rs k ieg o ,  i r l andzk iego ,  C hustek  do nosa p łó c ie n ­
nych .  P łó tn a  b a ty s t o w e g o ,  S to ło w e j  b ie l izny  i 
D ry l ic hów  ln ianych .  P o leca iąc  n o n y  mój Sk ład  
Szano: Pub l icznośc i ,  tu szę  sobie, że każdy  kupu- 
ią c y  w moim S k ła d z ie ,  t a k  p rz e z  dob ó r  g a tunków  
iako też  u m ia rk o w a n ą  ceuę ,  z u p e łn ie  zad o w o lo n y m ,  
.będzie, i c ią g le  mnie swept zaufaniem  zasz cz y c i ,  
k tó r e  u t r z y m a ć  z aw sze  będzie ' inoiem na jw iękśzem  

'1YI. A . R óżew icz.

Ż ąd an a  i e s t U t Ś A Z J A  z aw iez ien ia  Dziecka  p łc i  ż eń ­
sk iej ,  la t 7 m a iącego ,  do Ż y to m ie r z a  lub  B e r d y cz o w a ,  
za  s to sow ne  w y n a g ro d z e n ie  —  P A N T A L J Q N  m a h o ­
n io w y  w bardzo  d o | i ry m  stanie  o pó ł  7mej o k t a w y ;  
o ra z  F U T R O ' S z o p y , " b a r d ż o  d o b re ,  do sp rzedan ia ,  za  
ceny pom ierne .  —  Niemniej,  p o t rz eb n a  ie st wiadomość 
o Ale>;ondrze B azy lew jczu ,  k tó r y  s ł u ż y ł  daw niej  w A-- 
zo w sk im  p u łk u  i w z ią ł  dym iss ję  w W a r s z a w ie  p rzed  
3,na  lub 4ma la ty ,  k to w w ła sn y m  iego in te res ie .  —  
O to  w sz y s tk o  In te resenc i  ra czą  się z g ło s i ć  lub nade­
s ł a ć  ad res  d o .d o m u  p r z y  ul icy  G rz y b o w s k ie j  N ro  1019 
na  I s ze  p ią t ro  po p r a w e j  r ę c e ,  gdz ie  Znak .

j e s t  w W arś r .a w ie  do  sp rzedan ia  lub w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  B R O W A R  z M IE S Z K A N I E M ,  M Ł Y N E M ,  M IE L -  
C U C H E M ,  L A S A M I i wsze lk iem i p o trzeb i iem i S t a tk a ­
mi; ż y c z ą c y  we j ś ć  w u k ł a d y ,  r a c z ą  się u d a ć  do W .  
A d w o k a t a  W y so c k ie g o  p r z y  ulicy F r e t a  Np 268.

K O Ń  p o ia z d o w y ,  c ie m n o -k a sz ta n o w a ty ,  
lat 8 m a ią c y ,  iest do sp rz ed an ia  p rz y  u- 
licy Brackiej pod N r  15S2 L it:A .  T a m ­
że- iest do sp rzedan ia  K O C Z Y K  lekki w 

d ó b ry n i  stanie. B l iższą  wiadomość  p o w z ią s ć  można u 
K u cze ra  Artemja .  w ty m ż e  domu.

B I L L A R D  m ahon iow y  z wsze lk iemi r e ­
k w iz y ta m i ,  L U S T R O  wie lk ie ,  o ra z  różne  
M E B L E  do szy n k u  zdatne,  są z wolnej 
r ę k i  do sp rzed an ia  pod N r  186, p r *y n- 

licy K r z y w e - K o ło .  . . .
R óżne  L O K A L E  w* P a ła c u  p r z y  ulicy K ra k o w sk ie  

Przedmieście  pod Nr 41 5 ,  iako to : 9 Pokoi  w g ó rn y m  
A p ar tam encie  z K uchn ią  a n g ie lsk ą ,  S ta ju ią  i W o z o -



wnią; tudzież w 2m dziedzińcu Lokal z 4rh  Pokoi,  P rzed­
pokoju i Kuchni angielskiej; oraz 2 pomniejsze Loka­
le z kilku Pokoi skł.-idaiąoe się, są do naięeia. W ia ­
domość u Rządcy Pałacu w 2m dziedzińcu.

KOC15YK familijny, z fordekiem, pako-, 
wny, z 3ma walizami, wygodny do po­
dróży,  w dobrym stanie, .iest za um iar- ' 
kowaną cenę (Dukatów1 sześćdziesiąt) do 

sprzedania. Widzieć go można u Lakiernika P. Git- 
tner przy  ulicy Ordynackiej , niedoctiodząc do domu 
Zdrowia, i tamże powziąść wiadomość, lub przy  uli­
cy Obuźnej pod Nr 2766 Lit.- D. u Struża domu.

Dnia 23go b. m. zgubiony Został PU- 
f e  '’o'"] L J . \  Ii ES safjanowy zielony, w którym znaj- 
IffellffiS. dowało się I2cie Papierków Bankowych 100- 
złoTowycb, trzy  20 -z ło taw ych  i 10 5cio-żłotowych; 
oraz inne ważne PAPIERY7 Uprasza się łaskawego 
Znalazcę o oddanie tej zguby pod Nr 543 przy  ulicy 
Długiej , do P. Jana Wojciechowskiego,  za co oprócz 
w d z ię c z n o śc i ,  o t r z y m a  Z ip :  N a g ro d y .

D OW ÓD Banku Polskiego na puży izkę  zł. 5 6 0 , ' pod 
Nr 22,309 na imie Hersza Kowalskiego, zgubiony zo­
stał;  uprasza się łaskawego Znalazcę aby takowy od­
dał do Binku Polskiego; bowiem wszelkie potrzebne 
środki przedsięwzięte zos tały .  .

Leietił K d n cella rji Z iem ia ń sk ie j Gubernji Lubel­
skiej. Zawiadamia Publiczność,  iż stosownie do woli 
Sukcessorów ś. p. Ty tusa  Potockiego, termin ua dzień 
24 Sierpnia r. b. poprzednio do licytacji wyznaczony, 
zmienionym został  na dzień 9 Września  nowego stylui 

T .  b., w który m to dniu niezawodnie na gruncie Dóbr 
Siedlisk w Powiecie krasnostawskim, przedawaue bę­
dą za gotowe, pieniądze Owce, konie ,  Bydło, Bibljo- 
teka ,  Maszyny browarne , Miedź, Żelazo, różne R u­
chomości i S przę ty  Ekonomiczne.-— Lublin dnia y i s  
Sierpnia 1842 roku. X aw ery  C hełm icki.

Z A P O Z E W  E D Y K TALNY. Następujące'. Osoby za­
podziane:  1) Mielcarz Chryzostom Jozwiakowski, któ­
r y  się z"-dawnego miejsca yainieszkania swego w rokit 
] S30 oddalił. 2)  Szewczyk Wojciech Kłosiński uro­
dzony w Gnieźnie, k tó ry  w r .  1801 poszedł na wędró­
wkę.  3)  M łyna rz  Zygmunt Koch, k tóry z P rzybysła -  
wia miejsca zamieszkania swego około roku 1818, do 
Polski się udał. 4)  Szewc YVojciec.li Kizanowslti, k tó ­
r y  się w roku 1814 w yprow adził  do Polski. 5) F r a n ­
ciszek Kośicki, k tóry w roku 1827, Znikł bez śladu z 
W itkow a.  6)  K raw czyk Krystjan Bogumił M a rx ,  k tó ­
r y  się w roku 1826 udał do Rossji. 7)  Anna Justyna,  
J ó z e f i  Konstanty rodzeństwo Manshej, k tó rzy  się przed 
30  lat z Gembic udali do Rossji. 8) Kapitan Nepomu­
cen Ozdowski, k tó ry  po ustanowieniu X tw a  W arsza­
wskiego- zostawał w Wojsku Polskiem, a w r. 1809 w 
K rakow ie  miał umrzeć w Lazarecie. 9)  Niezamężna

E w a Rozyna Ponto, z P i ły ,  która W1 roku 180Ś de­
jem odwiedzenia krewnego poiechała do W a r s z a w y , !  
od roku 1806, iej pobyt iest niewiadomy. 10) Anton 
Szwierczy liski z Inowrocławia ,  który zbiegł o podej­
rzenie go , iakoby by ł  żołnierza polskiego śmiertelnie 
zranił . 11) Jó z e f  Sadowski Parobek, k tóry  z M arc in ­
kowa górnego ,  miejsca zamieszkania swego znikł od r. 
1806. 12) Wojciech W alczak z Nóżska, który od r.
1S27 gdzie widzianym by ł -o s ta tn i  raz na Ja rm arku  w 
Grabin, niewiadow y m. 13) Porucznik Jozef  Kieh z e w - 
ski, k tó ry  w roku 1Ś28 lub 1829 zbiegł,  obawiaiąc 
si^ być póćiągńioriym o występek do indagacji. 14) 
Ja n  P a tzer  z O bory ,  k tóry oddalił  śtę ztamtąd w r o ­
ku 1812. 15) Karol Redefcki z Chodzieżą, k tóry w r .
1807 wstąpił  do wojska  polskiego i od tego czasu za- 
pódżiał .  -Teraz Sukceśsórówie i Spadkobiercy ich, w z y ­
wają niniejśzfcm, ażeby nam o śwem życiu i pobycie 
natychmiast dali wiadomość, lub też zgłosil i  się w ter­
minie na dzień 4 Marca 1843 r. przed południem o 
godzinie 11, przed deputowanym W . B ónstedt R ad rą  
Sądu Głównego, w yznaczonym osobiście albo przez p e ł ­
nomocnika, na którego prżedsta.Wiemy im Kommis- 
sarzy Sprawiedliwości:  Sehilltz I; Schiiltz I I .  i k o ­
gel. Gdyż ieżeli ani wiadomości niedadzą, ani  się 
też. nie zgłoszą ,  będą dżfiani za umarłych,  a maiątek 
icli wydanym zostanie najbliższym i wylegitymowanym 
ich Sukcesorom .—. Bydgoszcz dnia 19 Kwietnia 1842 
roku. Królewski GlOwny Sąd Ziemiański.
i> I agę-- Ś L E D Z I E  świeże holenderskie, w ca-

—SV-" ły c h  i pół-aćhfelkach, nadeszły do Składu 
W in  i Korzeni p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej , Ua przeciw 
bramy Hotelu Litewskiego.

NOWY SKŁAD GŁÓWNY
F A J A N S Ó W ;

P rz y  tilic.y Pta?iej pod Nr 948, naprzeciw Gościnnego 
j)ivoriij założohy zoś.tał Skład F a j a n s ó w ,  niemniej I e- 
rolitów z F a b ry k i  Lubartowskiej . Waz.y, Talerze , Czaj­
niki,, Fi l iżanki, Koszyczki, Garnusźki i inne podobne 
przedmioty^ w dobrym gatunku, po cenie sta łej f ab ry ­
cznej z pierwszej rękij  tamże każdego czasu w mniej­
szych i większycli partjach są 'd o  nabycia; mogą- nawet 

• być przyjm ow ane obstalttnki wedle upodobania, gdyż 
F a b ry k a  Lubartowskich Faiansów wprowadzona bieg 
należyty ,  pod względem cen nizkich, trwałości i ozdo­
by w yrobku,  Publiczność kupuiącą i bandluiących te -  
mi a r tykułam i niewątpliwie zadowoli.

Z  fo lwarku dawniej VA ólka- VS yIwanowska, sformo­
wana dziś fcolonja W Q L K A -K O N STA N CJA , zajmując* 
ziemi i łąk  od t e g o ż  folwarku odpadłą ilość w łók miary 
n o  w opolskiej 1 2 ,  m o r g ó w  6 ,  * Gminie Dębe Wielkie, 
w Obwo: Stanisław ows:, o milę 1 od traktu bitego, a od 
VVarszaw y o-mil 4 leżąca, iest do sprzedania z  wolnej rę-
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ki  * Bu d o wl ami ^  I nwe n t a r z a mi ,  Narzędzi ami  Gospoda r -  
skierui  wsz ys t ko-ooWe mi ,  o r az  s ianem g o t o w e m i p l o ­
nami  7. pola zebr anemi  i na polu będącemi-,  z u p r awi onemi  
ugora mi .  Da l szą  i nformacją  o tern p owz i ąś c  moż na  na 
grunc i e ,  lob w W a r s z :  u W .  Chr óś c i ck i ego  Pa t r ona  T r y ­
buna ł u  Gub:  Mazow: ,  w domu W g»> O s t r o ws k i e g o  P i s a r za  
Kro l e s fwa  p r z y  ul icy Długie j  mieszka iącegó.

Dz i e r żawc a  pol owani a  w do b r a c h  S ł u ż e ­
wiec,  B e r y ,  Zba r z ,  G or s z k i e w k i  i P a ­
luch,  zawiadamia  my ś l i w y c h  i a ma t o r ó w  
polowania ,  iź n ikomu nie .wolno po l ować  

na polach,  zaroślach i w lesie do tyc h  d ó b r  na l e żą ­
c yc h ,  pud u t r a t ą  p s ów i fuzj i .  ,Wł o ś c i a n i e  miejscowi  
i Oficjaliści  maią polecenie  a żeby  każdemu w p o w y ż ­
s zyc h  miejscach s t r ze l a i ącemu,  odbiera l i  fifzje,  g d y ż  
Dz i e r ża wc a  n ikomu nie udziela pozwolenia .

S ekw estra to r  C y rk u łu ,  9 i 10. Poda ie  do p u b l i ­
cznej  wiadomości ,  że  na mocy polecenia  Urzę :  Munic:  
M.  Ma r sz a :  z dnia nJ •19 Sierp:  r .  b.  Nr  16, 179,  za i ę t e  
Ruchomośc i  i ako t o :  Sz a f v ,  S k r z y n i e ,  St o ł k i ,  i imię 
na grunc i e  Posesj i  N r  1576 przy  ul icy Chmie lne j ,  w 
dniu 21 Si erp :  ( 2  Wr z e ś n i a )  r .  b.  o godzinie 12tej  vr 
po ł u d n i e  p r z e z  pub l i czną  l i cytacją s p r z edane  będą .

Malewski.
K om ora  Konsinnow o S k ła d o w a .  Z upoważnieni a  

Kommiss j i  R z ą d o we j  Pr z y c h o d ó w i S k a r h a ,  w dniu “ ^ 3 9  

b. m. o godzinie  10 r ano,  w Biurze  k o m o r y  Konsumo-  
wo S k ł a d ow e j  w W a r sz a w i e  odbędzi e  się g ł o ś n a  in mi ­
nus  l i cytacj a,  p o c zyna i ą c  od s ummy rubl i  s r e b r n y c h  61 
kop i e i ek  45 ,  ansz l agi em oznacz- nej ,  na r e pa ra c j ą  SI ­
K A W K I  ogniowej  większe j ,  o 2c.li pompach.  Mai ący  
chęć  podjęcia  się tej  r epa rac j i ,  obowi ązany  iest  z ł o ż yć  
kaucj ą  w go t owi ż n i e  w kwoc i e  rubl i  6 kopie i ek  50;  
wa r u n k i  zaś l i cy t acyj ne  w Biur / e  Ko m o ry  p r z e j ­
r zeć  może.  In t endent  J en e r a l n y  S k a r b u ,  K o ry to w sk i . ' 
Za  Se k r e t a r z a  W y r z y k o w s k i .

Uwi a d a mi a  s ię,  iż nas t ąpi  sprzedaż R z e s z o l a r  i S t a ­
r e j  W s i  7. p r z y l e g ł o ś c i ą  R z e s z o t a r y  Go r t a t y  w Pcie 
M ł a w s k i m ,  o mi lę od Si erpca  i Bieżunia,  na t r akc i e  
d a w n y m  od P ł o c k a  do M ł a w y  p o ł o ż on e j ,  4 6  w ł ó k ,  
nmr g :  1, p r ę t :  42  roz l egłości ,  przez,  b i e g ł y c h  na z łp .  
4 9 . 6 0 9  oszac owane j ,  a to przed Rei ent em M a ł k i e w i ­
czem w P ł o c ku  d. y-iz Paździ er n ika  1842 r.

Da ma  wyjeżdża  z począ tk i em Wr z eś n i a  do Mi as t a  
O DE S S Y.  Kt o b y  ż y c z y ł  na ws pó l ny  kos z t  pudr óżo-  
w-ać, o t r z y m a  wiadomość  na Solcu pod Nr  292 0  Lit:  
B. obok X X .  T r y n i t a r z y ,  u Kass jera  f a b r y k i  P ł o d ów  
Ch*nii<'7.n ych.

Dnia  25  ,b. m. z g i n ą ł  PJESEK.  m a ł y ,  
raaiący w ł o s y  b i a ł e  długie ,  t y lne  ł a p k i  
k r z y w e .  Upr a s z a  się o o d p r o w a d z en i e  
za na g r o d ą  pod  N r  489,  p r z y  ulicy D ł u ­

giej ,  do Blacharza .
1  Komu  z g i ną ł  P I E S E K  z r odza iu  W y ż e ł k ó i r

Kurlandzki< b,  b i a ł y ,  z kasz t anowat e in i  ł a t -  
l-r- kami ,  m a ł y ,  z k r ó t k o - u c i ę t y m  ogonki em;  za

udowodni en i em może go  ode b r ać  w domu pod  N r 5 S 2 ,  
p r z y  ul icy D łu g i e j , na l m p i ą t r z e .

"KANTOR STRĘCZEN
G uw ernerów  i, G u w ern a n tek , na  rogu u lic  M yl-  
n ^ j i No woli: N r  2 4 7 6 / 7, obok P a ła c u  M ostow s:.

Ż ą d a n e  są  G U W E R N A N T K l  pos iada iąee  i ę z yk i ,  mu-  
z y k ę ,  nauk i  k l a syczne ;  BONY r odowi t e  f r ancuzki ;  P o ­
lak pos i ada j ący  j ęzyk i ,  nauki  k l asyczne ,  ż yc z y  da wać  
L E K C J E  za s tó ł  i inieszkan-e;  t akże .  . F r a n cu z  ż yc z y  
mieć. mieszkanie  za k i lka  godz in  dziennie;  G U W E R ­
N E R O W I E  pos iadający i ę zyk i ,  nauki  k l a s s yczne ,  z y -  
czą  być  umieszczeni .

Dziś rano c i ep ł a  s topni  10’. W c z o r a j  w południe  21.
T E A T R .  J u t r o  i poiu t r ze  ni ema  widowisk .

_ M I K R O S K O P  SŁO ISEC aElSłir,
widzieć  można  w każdy  dzień p o g o dn y ,  p r zy  nlicy 
P odwa l  pod Nrem 532,  od 8mej  z r ana do 4te j  z po ł ud  .

W I E L K A  G A L E R  J A  O B R A Z Ó W  w n o w y m  domu 
T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  p r z y  ulicy N o w y S w i a t ,  
codzienie do widzenia  od godzi :  10 r a n o ,  do 6 w wieczór .

Dziś w Og r ó d ku  Wi e j sk i m p r z y  ulicy Mo ko t ows k i e j  
famil ja E ls tr a k  g r a ć ,  śpiewać  i t a ńc zyć  będzie.

Dziś i i u t r o  w Og r ódku  P.  Kosiński ego na Pr a dz e ,  
Pa n n y  P r a js  i E n sm a n n  gr*ać i śp i ewać  będą.

Br.iś w Og r ódku  Z i e l onym p r z y  ń l i c y . Mokot ows ki e j ^  
M u z y k a  pod Dyr ekc j ą  P. W ilh e lm a  g r ać  będzie.

J u t r o  w Handlu M a lew sk ieg o  p r z y r o g u  ulic B-dnar -  
skiej  i So w iej, na Śniadanie : Kaczki  mł o d e  i  r p i : ,  Pieczeń 
b a r  a: a la sa r na  i huzar : ,  Schab z kapuś : ,  Polędwica,  Z r a ­
zy angiel: ,  F r y k a s  z k a p ł o n k ów ,  Kot l e ty  ciel: i Moseczi ł i ,  
C y u a d r y ,  Zupa  pomidoro: ,  Kurcz ę t a ,  Raki ,  C h ł odn i k  etc .

C H L E B  S Z W A J C A R S K I  S T O Ł O W Y .
Z a wi a dami am S z an o wn y ch  Ama t o r ó w dobr e go  Chleba,  

ze  7, dniem dzi s i ej szym i codziennie dostani e  w mniej  Pi e ­
karni  a lbo Sklepi e  p r z y  ulicy Piwnej  pod Nrem 113 pod 
d i  w unnicą X X .  Augus t j anów,  p o w y ż s z e g o  Chleba,  k t ó ry  
to Chleb  po n a j p i e r w s z y c h  s t u ł ach  i RcsŁauraturniach

L t C \  l  A C J E  J u t r o  Ul: D ł u g a  Nr  549  Li t :  A. S p r z ę -  uży t y m  być  może;  co się t ycze  smaku ,  b ia łości ,  p r zecho -
ty .  Lus t r a  U h T w a r d a  Nr  1083,  Meble.  Nowy  Ś w i a t  Nr  dzi  wszelkie  inne de t ąd  znajduiące  s ę Chleby.  C e n a :
1274,  Me.bln, Ga r d e r o b a . d a ms k a .  Nnwe  Miasto Nr  3 2 6 ,  Bochenek mniej szy gr .  1 5 ;  wi ększy  zł.  1. Dosta-nie
F o r t ep j a n ,  S p r / e l v .  Ul: Niska Nr 2272 ,  G a rd e n , b n  rnęz:.  t a koż  B U Ł E C Z E K  Ber l ińskich.  Kar lsbad/ .ki ,  h ( sz tuk 3,
UI . Konwłk.  Ni 2 l 8 3 , M e  >le. LI.  X ązęca Ni 1747,  M. blc.  gr .  5)  oa mleku,  i R O G A L i  maśiuy cb> p a r -  5 gr .  Ć w ik ie ł.


